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stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 
Zwyczajne i małe ogłosze- 


Di 
Cena Kurjora: f 
e Warszawie: AIEEE - ł Reklamy: za jeden wiersz 
W nagłówku numeru wieczornego. 
- Na prowincji i w Cesar- ' i 
Stwie: opłata za przesyłkę t a 
kosztą ekspedycji: roćznie re. 3, 7 


pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
Półrocznię rs. 1 kop. 50, kwartal- 
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~ oniedziałek: Apolonji Panny. 
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powiedzialność dróg żelaznych wobec rzesyłających 


R mia iedzie potorsbizykie kwestję u- 
twęrzenia ajencji ndlowej, piai T dj zada 


tema) 


un tego zdwojone promienie otrzyma w ciągu r. b. 
ZCO. latarni na kilkh ulicach KRÓWERSKAEK, 


z= Dowiadujemy się, że lekarze rewirowi, w licz- 
bie 70, zamianowani do niesienia pomocy w razie 
pojawienia się chvlery, dokonają wkrótce rodzajem 
próby rewizji sanitarnej domów, znajdujących się 
w ich rewirach. Rewizja ta będzie miała na celu 
usuuiącie tego: wszystkiego, coby na przypadek wy- 
buchu epidemji mogło jej siłę i rozwój spotęgować. 


= Analiza wody ze studni miejskich, dokonana 
w m. styczniu w laboratorjum chemicznem uniwer- 
sytetu warszawskiego kosztowała kasę miejską 
rs, 900 


== Przewodniczący komisji sanitarnej obywatel- 
skiej odbędą w tych dniach posiedzenie celem nara- 
dy eo do kierunku dalszej swojej działalności. 


= W ciągu miesiąca stycznia pożyteczna i godna 
wszelkiego poparcia instytucja biura. informującego 
o nędzy wyjątkowej wsparła 491 rodzin. Wpływy 
cj oir miesięcznych i jednorazowych wynosiły w 
tymże miesiącu 1,692 rs, 84 kop. 


== Z teatru I muzyki. 

* Maly teatr wystąpił wczoraj z dwiema nowo- 
ściami, jedna ma tytuł „Pożycz mi twej żony”; dru- 
ga „Zbytek mojej żony” — do czego dodawszy gra- 
La dotąd sztukę „On ma trzy żony”, wypadnie, że na 
Daniłowiezowskiej ulicy poznaliśmy w krótkim 
czasie aż pięć różnych żon tytułowych, nie licząc 
tych, które żadnym tytułem nie są objęte. 

Możnaby darować takie wielożeństwo repertuaro- 
wi, gdyby wszystkie jego żony były jednakowo in- 
teresujące, na nieszczęście niezawsze tak bywa a 
przynajmniej zdarza się między niemi pewien brak 
uro+macenia. 

Dwuaktowa komedja p. Maurycego Dervalićres 
„Pożycz mi twej żony” mogłaby zająć publiczność, 
bo ma sporo powcipu w djalogu i żywości w akcji, 
gdyby oddawra już nie grywano jednoaktówki Ko- 
ziebrodzkiego „Stryj przyjechał”, a świeżo nie wy- 
stawiono farsy „On ma trzy żony”. 

-Jeżeli skombinujemy pomysł polskiego pisarza z 
inwencjami francuskich farceurs będziemy mieli 
tyeść nowej sztuki. 

Jest małżeństwo i jest domowy przyjaciel, kawa- 
Jer, któremu stryj zagroził odebraniem pensji jeżeli 
się nie ożeni. „ 

łodzieniee strwożony posyła stryjowi fotografję 
żony swego przyjaciela, jako portret swej małżonki 
i ratuje do czasu zagrożoną pensję... 

«Ale niespodzianie „Stryj przyjeżdża” — synowiec 
w rozpaczy prosi przyjaciela aby mu „żony ee fi 
czył”, na co gdy w ostateczności przystaje skłopo- 
tany małżonek, wynika ztąd szereg kombinacyj zna- 
nych z „trzech żon” i naturalnie zakończonych po- 
myślnemi wyjaśnieniami. 

Powtarzamy, gdyby nie ta setna edycja stryjów 
przybywających z prowincji do Paryża, gdyby nie 
reprodukcje tych samych z żonami qui pro quo, no- 
wa sztuka miałaby pewne warunki powodzenia; 
rzeczą jest reżyserji unikać w repertuarze powtarza- 
nia podobnych motywów, 

„Zbytek mojej żony” wysnuty jest z dobrej in- 
wencji: przedstawia młodą mężatkę lubiącą się ub'6- 


ła za nią, wydawała. gderala i gorzki Żywot przepę- 
dala na kłetniach ze zgrają slużby. Pani mogła 
założyć bezczynnie białe rączki, wyciągnąć na s/e- 
śląg delikatne, od rana zmęczone nózki, panna Lu- 
dwika za nią miała ręce olbrzymie, wiecznie w ru- 
chu jak dwa. skrzydła u wiatraka, i nogi, istne nogi 
kąprała, jakby w siedmiomilowych batach, sadzące 
w dwóch krokach od fołwarka do kuchni, od kuchni 
trzydzieści sshodów do strychów na górę, i znowu 
czterdzieści schodów ma dół do piwnie. Tylko głowy 
panna Ludwika nie miała ani za siebie ani za panią; 
zapominała często co chciała, gubila klucze, które 
jódna z siedmiu latorośli, figlarz Zygmuś wykradał, 
aby się dostać do spiżarni, a potem cały zasmarowa- 
ny konfiturami puszczał się z nią w dziki taniec, 
śpiewając starą piosnkę, nauczoną przez babunię: 

Panna Ludwika, serca dobrego, 

Zatańczy ze mną walca pruskiego... 

I panna Ludwika z „serca dobrego”, musiała 
wchodzić w targi z nieponiem, aby klucze odzyskać. 

Różyczka byłaby wolała, aby kto inny niż panna 
LuGwika myślał za nią, n. p. mąż; ale pan Szymon 
wiej jeżdzii po sąsiedztwach i polówał niż myślał, 

re $wu e; strony także spuszczał się w gospodar- 
"Wie ua rzecięę a rządca na ekonoma. Tak, że Bó- 
gima prawdą dim, gospodarstwo całe, spoczywa- 
io ua <konomie i na pann e Ludwice, 

Nie chcę ja obgadywać polskich głów ani polskich 
gospodarstw; ale przecież, zdarza się u nas czagami, 
że rozum pana w głowie sługi — i niewiem, czy na 
tem korzysta gospodarka krajowa. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


~ 8 << 
rad, a zmuszoną przez skąpstwo męża do zajmowa- 


nia się pokry jomu lekcjami muzyki, 

Ponieważ jednak podobny pomysł 
euskiej sceny zbyt moralnym, trzeba było więc do- 
dać jej pieprzyku, utrzymując widza przez cały akt 
w podejrzeniu, że zbytek żony ma źródło w krzyw- 
dzie honoru męża, 

Podejrzenie to przeprowadza się przy pomocy 
dwóch jeszcze mężów, jednego zdradzonego, a dru- 
giogo zdradzającego i młodego subjektą ze sklepu 

ławatnego, który zdradza tajemnicę kosztownych 
tuaelet pani domu. 

Na czem ta komplikacja polega, mniejsza o to, bo 
zresztą nie ma w niej nie nowego, dość, że przy koń- 
cu cnota jest wynagrodzoną, a występek... także. 

Nie miejmy pretensji do pp. Chivot i Durn i tak 
na wiele się zdobyli! 

do gry w obu nowościach musimy ząznaczyć, 
że scena przy ulicy Daniłowiczowskij podlega dzi- 
wnym podmuchom improwizacji. 

Są sztnki, które się tam udają niewiadomo dlącze- 
go, są inne, które również nie wiadomo dlaczego nie 
wychodzą po za tamtejszy szablon. 

W tym wypadku są wczorajsze komedje, czego 

r breja jest w pewnym stopniu niewłaściwa obsa- 
a ról. 

Pan Borowski ze swoim tubalnym głosem nie mó» 
że być wesułym stryjaszkiem, a panna Figarska 
nie może uchodzić za młodą mężatkę. 

Zresztą wszystko idzie trybem Małego teatru. 

* Dziś w teatrze Wielkim trzeci koncert symfoni- 
czny, ze współudziałem Hansa Biilowa. 

Program koncertu zapowiada między innemi sē- 
renadę na instrumenta smyczkowe, nieznanego u nas 
prawie zupełnie kompozytora czeskiego Dworzaka. 

* Na jutrzejsze przedstawienie „Dalili” publi- 
czność w ciągu jednego dnia rozkupiła wszystkie 
bilety z kasy zamówień. 

Ciekawa rzecz czy na giełdzie biletowej posłań- 
ców znajdą się jeszcze jakie bilety dó nabycia. 


== Wspomnienie pośmiertne, 

Wozoraj rozstał się z tym światem 4. p. Ursyn 
Jaxa Maleszewski, b. sędzia b. sądu kryminalnego 
w. Warszawie. 

Urodzony w r. 1826 ym, po ukończeniu kursów 
prawnych zajmował różne posady w magistraturze 
sądowej tax w Warszawie, jak i na prowineji, a po- 
stępowanie jego było nacechowane zawsze wysoką 
sprawiedliwością, prea co zyskiwał uznanie zwierz- 
Rii ików i szacunek znajomych. 

. p. Maleszewski w młodzieńczych latuch, jako 


‘aplikant sądowy, bawił się piórem i wiele ulotnych 


jego artykułów zamieszczała Gazeta warszawska, 

Był to "łowiek nader uczynny i przyjacielski, a 
w swoim czasie, dzięki dowcipowi i. wykształceniu 
encyklopedycznemu poszukiwano go w wykwin- 
tnych salonach Warszawy. 

Na prowincji pozostawił ślad swego działania, w 
Żarkach bowiem założył czytelnię, a w Płocku or- 
styizował Towarzystwo dobroczynr ości. 

„p. Ursyn był rodzonym bratem Tytusa Male- 
szewskiego, współczesnego artysty-malarza i znane- 
go heljominiaturzysty Bli”, 

= Pogadanki ogrodnicze. 


Życie warszawskie. 


PENSJONARKA. 


Idą po dwie, po trzy, z tornistrami na plócach lub 
z paką książek i kajetów ręku. Idą, biegną, już bli- 
sko dziewiąta, o tej godzinie właśnie otwierają się 
klasy. Pełno po wszystkich ulicach granatowych i 
bronzówych mundurków, a charakterystyka ich tak 
jest wyraźną, że każdy, spotkawszy je, Wie, że to 
pensjonarka. 

Spieszą się, ale to nie przeszkadza im wcale strze- 
lać oczkami na wszystkie strony, wszystko zobaczyć, 
wszystko zauważyć, od ptaka który przefrunął im 


nad głową, do młodego człowieka, którego często 


spotykają w tem miejscu o tej samej porze i który 
pada w nich różne domysły.. ba! gdybyż tylko do- 
mysły. 

Na jego widok kilka twarzyczek pokraśniało, kil- 
ka par oczek spuściło się nagle, Lodzia schowała 
gwaltownie w mufkę rękę, którą podawała koleżan- 
ce, bo właśnie spostrzegła, że przez poprute ręka- 
wiczki wygiądały palce czarne od atramentu. 

Młody czlowiek mijając podlotki, spojrzał na te 
wszystkie świeże twarzyczki z noskami i policzkami 
różowemi od rannego mrozu i uśmiechnął się. 

Ah! ten uśmiech, jak on ładnie odsłaniał koralowe 
usta z pod czarnego wąsika. Pensjonarka przepadą 
za czarnym wąsikiem. Zostawił on ślad w jej myśli, 
rzucił cień zadumy na czoło. 


byłby dla fran- 
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Po trzech wykładach p. J. J. Boguskiego, Tozpo- 


> 5 ays? 
1 841 


onau! 4 | BIG M 
czną się trzy następne p. E. Jankowskiego „o bodo” 
wli winnej łozy”,_. ss 46173 go 3 
Odbędą się one dziś, jutro i w poniedziałek. =- 
 Zajmujący przedmiot i samo nazwisko prolegenta; 
tak w ogóle cenionego, ściągnie zapewne znaczną li- 
czbę słuchaczy na te odczyty. 


= Szpitalik dziecinny, 

_ Wr. z. t. j. piętnastym istnienia szpitala dla dzie 
ci na Aleksandrji, leczono w nim 783 chorych, z któ- 
rych ue wyzdrowiało, 115 umarło a 79 pozostało 
na r. b. 

Procent śmiertelności wynosił zatem 14'68, 

Ogółem 783 dzieci przebylo w szpitalu 23,296 dni; 
przecięciowo zatem leczono 63:82 dzieci dziennie, 
z których każde średnio przebyło dni 3204, 

W Poliklinice szpitalika udzielono porady 14,600 
dzieciom z Warszawy i prowincji, przyczem miej. 
scowa apteka wydała bezpłatnie lekarstwa 1,330 o- 
sobóm, = iż 

Fundusze stałe szpitala wynoszą rsi 81,500 k. 82, 

Dochody z procentów 0d funduszów stałych, że 
wsparć i ofiar, z subwencji magistratu, zbalu, przed- 
stawień teatralnych i kwesty wielkanocnej it. d. 
wynosiły rs. 18,306 kop.-81. 

Koszta utrzymania instytucji oraz restauracji 
gmachu, wyniosly rs. 16,266 kop. 68. 

Koszt żywności, dziecka. wynosił dziennie kop, 
15:63, lekarstwa kop. 250, opatrunki dla jednego: 
dziecka w szpitalu i na miasto kop. 1:60. 

Utrzymanie roczne jednego dziecka kosztowało ra, 
21 op. 18, utrzymarie roczne. łóżka rs. 166 kop. 
26%; „dzień szpitalny przebyty przez każde dziecko 
kosztował kop. 56. 

Pómoc lekarską nieśli drowie: Sikorski lekarz na 
czelny, Dudrewiez, Peszke, Przybylski, Malinowski 
i.Biegański. 

= Pomyłka *v%%0 c2 

W skutek mylnej informacji reportera zamieścili- 
śmy .wiądomość, że nad dokończeniem „Słownika 
lekarzy polskich” ś. p. Stanisława. Kośmińskiego. 
pracuje dr Oettinger. 

„Pracę tę podjął dr J. Peszke, pod którego redak: 
cją za, kilka tygodni ukaże się zeszyt 4-ty, zawiera* 
jący dokończenie tego cennego dzieła, 


= Ža chlebem. LSS 

W dniu onegdajszym pociągiem kolei wiedeńskiej 
przybyło kilkunastu druciarczyków w wieku od 13 
do 17 lat, | , 

Przybyli oni niewątpliwie szukać pracy i chleba 
w Warszawie, > 

Biedacy, wobec tylu rąk bezczynnych narażają się 
na smutny zawód. ta 

Wogóle liczba druciarzy jest już w Warszawie za 
wielką, górale więc robiąc sobie samym konkuren: 
cję narażają się na większą jeszcze nędzę... 


= Pod pozorem handlu, 

Gd pewnego czasu “ña bruku miejskim ukazała 
się nadór liczna rzesza obojga płci niedorostków % 
kalendarzykami i zapałkami. i 

Cała ta falanga natarczywie zaczepia przec ho- 
dniów prośbą o kúpno w... imię miłosierdzia. 

Należałoby zapobiedz rozszerzaniu się podobnego 
wyzysku miłosierdzia. $ 
UPGRADE SANAR TTA EO OE 
ma wpływ największy na całą kląsę. Czarny wąsik 
poszedł w zapomnienie, — 0) sów 

Nauczyciel się ukłonił; tym razem dziewczęta za” 
rumieniły się wszystkie jak wiśnie a Józia upuściła 
nawet swoję książki. Szczęściem on tego nie/ do 
strzegł. Był już daleko, ona zbiera je i spogląda z4 
nim, 

Koleżanki się śmieją, i 

Wtem z bocznej ulicy wybiega Jadwisia, myślała, 
że już dziewiąta; spotkawszy koleżanki, uspakaja 
się, wita z niemi. Jeśli się spóźnią, to wszystkie ra 
zem. Zaraz też dowiaduje się o wielkiej nowinie. 

— Wiesz—wołają chórem —spotkałyśmy pana Ź+ 

— Doprawdy? š sig” 

— Jak mamę kocham; ukłonił nam się. 

—'A jak ładnie wyglądał dorzuca Józia. s s 

— Jeśli mnie wyrwie dzisiaj, dostanę piątkę, 20% 
bacżycie, muszę mięć piątkę — woła z zapałem 107 
dE, która już zupełnie o Czarnyla wasiku zap% 
mniała. i 

Grupę granatowych mundurków araia SE. 
sznie kilka panienek w mundurkach bronzowj! 
Znają się z widzenia, spotykają rodzień pr „wiej, 
przecież nigdy nie lączą się z sobą. Granatowe mae” 
durki spoglądają przez ramię Ha AOA ZNW a bronze. 
we płacą im tą samą monetą. Pensjonarka jest ret 
wsże przekonaną, że ta pensja, na którą ona ohod 
ma nieskończoną wyższość nad wszystkiemi inne ów 
nie, dziw więc, iż dla innokolorowych mundur%* 
żywi tylko litośną pogardę, r 

Spotykają znów inne grupy, ale z temi zach 


Ale oto idzie jeden z nauczycieli, ten właśnie, co | się otykietalnie, choć dążą na jedną pensję, toté 


fil aa hii , 2 
W mtaa wołowego na Pradze dostrzeżono 
onegdaj deficyt w kwocie rs. 155. inawogo 
Brak pieniędzy wykrył się wskutek zagubienia 
klucza od szafy kasowej, którą musiano otwierać 
przez wyłamanie drzwiczek. 


== Żarcik inseratowy. 
W jednem z pism zostało zamieszczone ogłoszenie, 
że są do wypożyczenia kapitały na sumę 80,000 15., 
50/7,- rocznie, 
ode adres jaknajdokładniejszy i za mę 
w dniu onegdajszym odebrał 37 wizyt i każc ooh 
zmuszony był tłumaczyć na de 00 żywo pieniędzy 
i jada i ogłoszenia nie dawał. 
"Tiki miał at ów żartowniś w umieszczaniu > 
dobnego ogłoszenia? — trudno się doprawdy do- 
myślić, 4 
= Do naśladowania. 
W dniu onegdajszym 
został zawarty związe 


bnej pary. żądanie panny młodej zaniechano 


Na wyraźne rę 
a koszta przeznaczone na wesele | 
z. per g zostały oddane ^do ` rozporządzenia 


anny młodej. A ` 

ubie mloda para w towarzystwie u 

“Zaraz po dubie m > aa miłosierdzia objechała 

To mieszkań prawdziwie ubogich rodzin, wszędzie 
zostawiając po 35 rs. zapomogi. 

Trudno opisać ile błogosławieństw spotykało no- 
wożeńców, którzy tegoż dnia wieczorem wyjechali 
w podróż poślubną lecz nie... za granicę, ale do ro- 
dzipy mieszkającej w. kaliskiem. 

Taki początek dobrze wróży o dalszem pożyciu 
młodej pary. 

ee utrz po ślubie. 

Ww ków = Ah, niejaki Grzegórz P., zamieszka- 
ły na Nowej Pradze obchodził sute wesele z okazji 
swoich zaślubin z pewną wdówką z Warszawy. 

Tymczasem zaraz va drugi dzień to jest w środę 
młodzi małżonkowie zostali aresztowani, on jako 
złodziej, któremu dowiedziono kradzieży z włama.: 
niem, ona jako „passerka” paradująca nawet W cza- 
sie wesela w klejnotach kupionych od złodzieja, a 
pochodzących z kradzieży. s 

Tak więc nowożeńcy znajdują się teraz w więzie- 
niu i są pod jednym dachem przy ulicy Dzielnej. 

Niestety! widywać się ze sobą nie mogą i muszą 
zadawalniać się słodkiem przeświadczeniem, iż jedno 


jest blisko drugiego. 
Taki to miodowy miesiąc złodziejskiej pary... 


czas wczesnej mszy Św. 
| taiżoński młodej i nado- 


= Smutny wypadek. a Ti 
Pani P., wdowa po urzędniku, cierpiąca niekiedy 
ma chorobę sercowa, zmarła w dniu 'onegdajszym 
wskutek nerwowego płaczu, którym owładnięta zo 
stała po pożegnaniu się z córką wyjeżdżającą "pas 
ciągiem kolei terespolskiej o godzinie 4rej po poku: 
dniu. ; : 
i było tak silne, że pomimo na- 
A mar adaa lekarskiej, udzielonej -na 
miejscu, pani P. zgasła w niespełna 15 minut. pz 
O tym smutnym wypadku zawiadomiono córkę, 


Te duże oznaczają klasy wyższe, na re- 


j te małe. $ 
prrzentantki których pensjonarka spogląda 130 


eśloną zazdrością, często połączoną Z nionag 
też te duże mają się za Bóg wie eo y 
czyż między niemi tak wielka różn pach śótoboko- 

Pensjonarka zapomina, że i ona ta zk ę kla- 
dzi się z temi małemi, będącemi choćby ty 
sę niżej. 

— Dajmy pokój, bo te małe 
zrozuwieją, Z temi a: 
żna — ają nicus $ icki 

Często Jadnal to malo, wzrostem a maet niskie 
prześcigają niejedną koleżankę z T zwie je 
Pomimo to koleżanka z tem większą kory, 


temi małemi. I nie ma na to ge es “sig każda 


łyszą. Te małe nie 
„dy sobie dać nie mo. 


cę się wwa się lad 
i iach, byle. - 
E ieia O nabiera pomiń 
lotki przemieniają się w panny," ao tam jednak 
przynajmniej udają że słuchają. S nikt próćż 
snuje się po tych młodych ody] nie idia. 
ensjonarki dokładnie wypowie tko to miesza 
upoan kanar ri O ZEUIO zwłaszcza 
e H my i n : 
m kai niemiecka lub lekcja matematyki, 


których nie lubią ogólnie. 
W głowach słuchaczek pala 

chaos wielki mniejwięcej tej formy: 
— Tego zadania nie rozumiem. 


— Pan X. patrzał ną mnie kłaniając się, O. 


mm" Lm AA E 


Paa 
która 


powróciła wozoraj z 
1 „zwłokom matki, ni c 8 
Ka epp iaa, dzieckiem. , nie mogącej rozstać się 


-= Obłąkanie, 

Nocy wczorajszej, p. W., obywatel ziemski, chwi. 
lówo bawiący u krewnych swoich na Hożej, przy- 
sżódł z miasta dziwnie wzburzony, i 

Obudził domowników i zaałąrmował ich wiadomo- 
ścią, że żona jego jadąc Pociągiem kolei bydgoskiej | 
wyskoczyła z wagonu i zabiła się na miejscu. 

Na razie wszyscy temu uwierzyli, lecz niebawem 
p. W. począł Się z nich śmiać, kontent, że potrafił 
wyrządzić taką mistyfikację, a następnie poszedł do 
swego pokoju. A 

Tu po chwili zaczął wydawać dzikie okrzyki, a 
gdy wbiegł p. K., gospodarz mieszkania, zastał kre- 
wnego jak wyjęte z pugilaresu pieniądze darł w dro- 
bne kawałki. 

„Chociaż p. K. jest silnym mężczyzną, zaledwie 
zdołał powstrzymać szaleńca, który dopiero z pomo- 
cą służby i stróża domu został związany, gdyż wszys- 
tkich bił i kopał, 

Napad obłąkania był nagły i niespodziewany, 

Wartość podartych pieniędzy wynosi około 2,000 
rs. a nięktóre tylko banknoty dadzą się posklejać. 

<= Krudzięże, nialatęf: 

Na Dzikiej pod nrem 25a mieszkania p. G. G. otworzonego 
za pomocą wyłamania niewiadomi sprawcy zabrali gardero- 
bę i różne precjoza, na sumę re, 513,—Na Warćckiej pod: nr 
20-y z mieszkania p. G, W. otworzonego wytrychami, zabra- 
no garderobę i różne przedmioty cenne, na ogólną sumę rs. 
450.—NaeW róblej pod nrem 1-ym z mieszkania: p. B;*Ż. za 
pomocą wyłamania zamków, zabrano różne rzeczy i precjo- 
za wartości rs, 300.—Na Wałowej pod nrem 153 z mieszka- 
nia eD 8. otworzonego wytrychąmi, zabrany garderobe i 
różne przedmioty, wartości rs. 100, — Za Żelnzną Bramą p. 
W. G. skradziono z kieszeni surduta woreczek z 60 rublami; 
sprawca kradzieży zatrzymany został na miejseu,—Na Ohmiel- 
nej pod nrem 60-ym z jatki należacej do J. S., za pomocą, 
wyłamania zamków niewiadomi sprawcy skradli różnego mię- 
sa, na sumę rs. 550—Panu Q.. W. podezns bytności na pocz- 
cie, niewiadomy sprawca. wyciągnął pugilares z pieniędzmi i 
różńemi dowodami, na rs. 488, 


= Przejećhanie. 

Tomasz. R. ząmieszkały. na ulięy Solec, przez własną nieo- 
strożność najechany został przez dorożkarza niewia omego 
nńmeru na ulicy Przójazd 

Silnie pokaleczonego „R. odwieziono „do szpitala na kurację, | 

Winny wypadku woźnica zdołał zbiedz. 


= Zawzięta bójka. 

W dniu weżorajszym na Grzybowskiej dwie przekupki Cha- 
na, F, i Sare M. wszczęły gwałtowną kłótnię, a następnie za- 
ciętą bójkę. 

Pirino, że tylko pięście i paznogcie były bronią przeciwni- 
czek, przec eż obie zadały sobie wzajemnie bardzo ciężkie 0- 
brażenia, pokaleczenia i podrapania. i 

zdziefić znciekle przeknpki, z których 
Chana F. ma w zupełności wybite jedno oko, A zagrożona ] 
jest utratą drugiego. | 
= Wyrodna matka. 


Zaledwie zdołano ro 


W. dnin weżorajszym, zatrzymaną została niewiadoma zna- 
zwiska kobieta, w chwili, gdy chciała pozbawić życia kilku- 
dniowe niemowlę. 

Qdprowadzona do cyrkułu, nazwiska swego nie wyjaśniła. 

Niemowlę odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus. 

FEMA ED 

+ Wspomnienie pośmiertne. 

W d: 29-ym stycznia zmarł w Lublinie ks. Tytus 
Kotowski, ` ` 

Zmarły pozyskał sobię zaszczytny przydomek 


— ski pączki były w wystawie cukiernika, 

— Ten brunecik to naprawdę ładny. 

— Lodzia myśli, że on umyślnie ją spotyka. 

— Ab! co za sliczna broszkę ma Helenka. 

— (o tam zadanie, Edzio (brat starszy) je odrobi, 
| 


— Wszystkie dziś mają niebieskie krawatki, cie- 
kawam czemu mnie o tem nie powiedziały? 

— Niebieski kolor mi nie do twarzy, ładniej mi 
w różowym. Tak powiedział wujaszek. Chociaż kto 
Wie... 

— Żeby mnie tylko nauczyciel nie wyrwał... 

Jak na złość wyrywa ją. No i cóż z tego, od cze- 
góż dobre koleżanki. Mania tak umie podpowiadać 
w samo ucho, że jej nikt nie usłyszy, nie dopatrzy 
też nikt, bo nauczyciel jest krótkowidzem, a panna 
Lucyna, dama klasowa, coś pisze, Miesza się je- 
dnak, nieboraczka, nie może dosłyszeć... Szczęściem 
właśnie zadzwonili, lekcja skończona, Uczncie wy- 
zwolenia maluje się na wszystkich twarzyczkach. 

Zaledwie hatczyciel powstał z miejsca, w klasie 
robi się hałas, podobny do szumu fal wzburzonych 
lub do tysiąca roi pszczelnych brzęczących naraz. 
Wszystkie usta skazane przez całą godzinę na przy 
musowe milczenie poruszają się odrazu. Daremnie 
panna Lucyna, nie mogąc być usłyszaną, bierze się 
za głowę, pensjonarka mówić musi.. A śpieszy sig 
przytem tak bardzo i posiada taką wprawę w szybki 
obrót języczka, iż ilość słów wypowiedzianych w 
czasie kilkowinutowej pauzy jest prawdziwie zdu? 


| miewającą. I znów cicho, bo dragi dzwonek oznaj: 


powstaje z tego powódu | Kolo trżeciej godziny ulice 


l wybiegają one całemi bandam 
d+3 wa is” BOWAPY JE = 


ia wejście nauczyciela. 

„Po raz drugi roją się 
od podlotków, obciążonych książkami, Tym razem 
z gmachów szkol- 


Brześcia, aby oddać osta- | 


aciela i opiekuna. prostaczków”, gdyż całą 
iaówery? rtęci 4-4 


rótkiego swego żywota poświęcał głó- 
wnio pracy około umoralnienia ludu i podniesienia 
jego oświaty. 

Jego inicjatywie zawdzięczamy powstanie gospo- 
dy ludowej w Lublinie i kilku innych zakładów te- 
go rodzaju na prowincji, : 

Jako prefekt szkoły rzemieślniczej w Lublinie 
zjednał sobie wielki wpływ i miłość pomiędzy rze- 
mieślnikami, zezego korzystał w celu wykorzenienia 
pijaństwa itd, 

Jako kaznodzieja obdarzony był niezwykłym da- 
rem wymowy. — 
zat w kwiecie wieku, gdyż zaledwie dożył 
a Ą 


= Brak lekarzy, 
Z. Dubna korespondent nasz pisze co następuje: 
„Najwieksza niedogodnością, jaka dotkliwie. daje! 

się odczuwać w naszych stronach, jest powszechny 
brak lekarzy, a przez toi aptek. diwysi 

Podczas, gdy powiatowe miasto ma ich kilku, i 
miasteczka wszystkie są pozbawione pomocy le 
karskiej, 

Minsteczka Bazyleja, Kupiel i inne od rokn szu-. 
kają młodego adepta medycyny, któryby im poświę- 
cił swą pracę i wiedzę, a mimo. to znaleść amatora 
nie mogą, 

Otwiera to pole do działania rozmaitym „znacho- 
rom”, ręke "p. Sarlatarokm, którzy też szeroko 
wyzyskują ogoi, felczerowie zaś używaj j 
solenon yeh lekarzy. otin ioi 

Zresztą okolica nasza śpi, przyciśni i 
która ogólnie i dotkliwie dało Ri To Śl, KO 
nie myśli o wyszukaniu środka zaradczego.” 

= Wypadek na Wiśle. 

W dniu onegdajszym, około godz. 1-ej po połus 
dniu puściły lody na Wiśle pod Włocławkiem, zrzą- 
dzając straszne spustoszenia pomiędzy. berlinkami, 
które zimując w rzece Zgłowiączcę, znajdowały się 
przy samym lewym brzegu Wisły. 

Trzy berlinki zostały kompletnie zgruchotane, je+ 
dna poszła na dno rzeki, trzy. zaś uległy. częściowe. 
mu rozbiciu. 

Rozpacz biednych właścicieli, którzy zaledwie 
zdołali ujść z życiem (dwoje dzieci nawet poniosła 
rany), nie da się opisać, 

Szczątki ich mienia ratują łódkami właścicieła in- 
nych berlinek,. którzy dotkniętym katastrofą pośpie- 
szyli z pomocą. 

(| WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
r Rozpoznawanie, dobroci wody, à 

Przedewszystkiem zachodzi pytanie, w jaki sposób 
rozpoznaje się obecność w wodzie soli wapiennych% 
Odpowiedź na to prosta. W ogóle woda, w której sią 
dobrze gotują jarzyny, zawiera sole wapiennę. Ab. 
nabrać dokładnego pojęcia o charakterze używanej 
wody, robi się nad nią doświadczenie za pomocą my: 
dła i nważa sie; ob) jeżeli roztwór następuje łatwo, 
możemy, śmiało przypuszczać, że woda jest, dobra de 
picia, jeśli naturalnie nie jest tylko zepsnta  obecno- 
ścią materyj organicznych w rozkładzie; 2) jeżeli for- 


nych, Toraz jednak na młodych twarzyczkach znać 
zmęczenie, rumiane liczka pobładły; a ślady nauki) 
w postaci atramentowych plam widne są na książ= 
kach, na palcach, na mankietach, bal nawet ne 
wss i twarzy, ! 

Idą z razu wolno, parami, rozmawia e spokojni 
o ważnych wypadkach dnia. Womad to Ai] 
dzieć się można, iż profesor fizyki był w złym hu- 
morze, niemiec jak zawsze niegodziwy, że. Andzia, 
dostała z historji piątkę, choć zasługiwała zaledwie 
na trójkę, a Emilka za to pokrzywdzoną była czwóra 
ką, bo odpowiadała daleko lepiej od Andzi; tn mia-| 
ła miejsce niesprawiedliwość, tam znowu rzecż była, 
słuszną. 

Ten mały areopag roztrzepanych główek kryty: 
kuje swoich przełożonych, rozbiera ich postępki i 
wydaje sąd zwykle dziwnie trafny. A biada temu: 
co na jego potępienie zasłuży, Światek ten potrafi 
dać uczuć górzko swoje lekceważenie jak i pokazać 
entuzjastyczne uznanie. 

Powoli świeże powietrze działa na dziewczęta jak; 
rosa ożywcza na pas więdnący, znużenie us pij 
je, noski znów poc noszą się w gó te ) 
je, wszyskie dar % w górę, oczka strzelają, 

Pensjonarka powracając do domu podskakuj 
schodach, gdy jej nikt nie widzi, prz, repo? rej 
wiem należy utrzy r Bray. ZBERŁASĄ boy 
APERE RIN Pat powagę, podskakuje wesoło, 

y 0' sobota i ma przed sobą perspekt 
wczas to dopiero wpada, 


wę dnia odpoczynku. W6 
do domu jak: bomba i zarzuca na szyję matki swe 


czerwone i wiecznie zabrudzone rączęta, 


mufa się na powierzchni grube I llczne bryfki, taka 
woda nie powinna być nżywarą ani do potraw ani do 
picia, gdyż analiza wykazuje w niej części mniej lub 
więcej dla organizmu szkodliwe; 3) jeżeli nareszcie 
bryłki są nieliczne i formują się bardzo powoli, woda 
taka chociaż nie jest absolutnie zdrowa, nie jest je- 
dnak całkiem niebezpieczną do użytku; zawierając bo- 
wiem w swoim składzie materje mineralne, nie posia- 
da ich jednak w takiej ilości, aby w połączeniu dawa- 
ły jej siłę trującą. 


eS, 


` © Onegdaj o godzinie 3-ej po południu w ko- 
ściele Opieki św. Józefa na Krakowskiem-Przedmie- 
ściu pobłogosławiony został przez Jks. Karpińskie- 
go, wikarego parafji św, Krzyża, w asystenc;j Jks. 
Zygmunta Chełmickiego, 1ektora kościoła św. Du- 
cha, związek małżeński pana Antoniego Daszew- 
skiego, obywatela ziemskiego, właściciela majątku 
Siedzeń w gubernji warszawskiej, a panna Józefą 
' Jaźwińską, córką nieżyjącego Walentego i Kamilli 
z Zagajewskich małżonków Jażwińskich. Po ser- 
decznem i gościnnem przyjęciu całego grona godo- 
wego w domu matki panny młodej, uowozaślubiona 
para tegóź dnia opuściła Warszawę udając się do 
swego majątku, żegnana serdecznemi ży czeniami ro- 
dziny i grona licznych przyjaciół. 
NWN EIFERO LOGI A. 

+ Za spokój duszy $. p. Anny z Łazuckich Sumińskiej, 
wdowy. po é. p. Kazimierzu Sumińskim, b. bibljotekarzu bi- 
blioteki głównej, w dniu 17-ym grudnia r. z. zmarłej, odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo dnia 7-go lutego r. b., to jest 
w nadchodzącą sobotę, o godzinie 10-ej i pół zrana, w ko- 
ściele éw. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakow.- 
Przedmieściu, o czem podaje się do wiadomości rodziny i przy- 
jaciół zmarłej. —479— 
+ 4 Dnia 7-go lutego, t.j. w sobotę, jako w wigilję śmierci 
ś. p. Emiljana Podowskiego, odbędzie się msza święta za 
spokój jego duszy, o godzinie 9-ej zrana w kościele św. Ale 

ksńndra, na którą pozostali rodzice zapraszają. —467 


TELEGRAMY | 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


- Wiedeń 5-g0 lutego.— Protest W. Porty prze- 
ciw zajęciu Massawy przez Włochy jest faktem. 
Port ten i okolica jego tworzy według osobnego 
firmanu sułtańskiego część terytorjum tureckiego. 
Sądzą, że Włochy nie zajmą Massawy na swoje 
imię, lecz tylko obsadzą, przedstawiając tę akcję 
jako wynikłą z militarnego współdziałania z An- 
glją w Sudanie. Anglja podejmie się zapewne za- 
łatwienia sporu z Turcją, jeżeli już załatwienie to 
nie nastąpiło, nie byłoby nieprawdopodobnem wobec 
"niewyjaśnionej dotąd misji Hassana Fehmi baszy. 
Plan księcia Bismarka wyosobienia Anglji został 
niewątpliwie pokrzyżowany przez podwójne przy- 
mierze włosko-angielskie. Książę Bismark zanie- 
dbał Włochy dla pozyskania Francji. Włochy zwią- 
zawszy się obecnie z Anglją wywołały bądźcobądź 
nowe ugrupowanie się mocarstw. Nie zerwały one 
ze związkiem centralno-europejskim, ale nie mając 
z niego żadnych korzyści, poszły inna drogą. Obe- 
cnie wszedłszy w sojusz z Anglją, nie mogą być 
już ścisłym aliantem Niemiec i Anstrji, Wywołany 
w ten sposób antagonizm Włoch może dać się nie- 
bawem Austrji uczuć w Tryeście i Trydencie. Z dru- 
giej strony wątpić nie można, iż książę Bismark 
nie przebaczy Włochom .pokrzyżowania swoich pla- 
nów. Upadek Chartumu zmienił do reszty sytuację 
polityczną obecnej chwili. 
- "Wiedeń 5-go lutego. —Klub czeski oświadczył 
zgodę na asy gnowanie fanduszów, potrzebnych na re- 
gulację rzek w Galicji. Klub polski poprosił Ho- 
henwarth'a'o pozostanie nadal w radzie państwa, 
Herlin 5-go lutego. — Wiadomość o upadku 
Chartumu wywołała tu potężne wrażenie. Upadek 
Gladstona jest przewidywany. 
` Paryż 5-go lutego. — Z Hongkong donoszą, iż 
dowódzcom statków francuskich przyznane zostały 
prawa strony wojującej, włączając w to i prawo 
rewidowania neutralnych statków, podejrzywanych 
o przewóz kontrabandy wojennej. 
"Paryż b-go lutego, — Z kasy państwa znikło 
półtora miljona franków, przeznaczonych dla ran: 
nych podczas rewolucji lutowej. 
drukarni Awrjęra 
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Londyn 5-go lutego. — Depesza lorda Wolse- 
leya z Korti donosi, że mahdi zajął Chartum wsku- 
tek zdrady. Gordon basza dostał się prawdopodo- 
bnie do niewoli. Chartum upadł w dniu 26-m z. m. 
Gdy 28-go z. m. pułkownik Wilson przybył tamże 
na parostatku zastał miasto zajętem przez nieprzy- 
jaciela. W powrocie do Metammeh parostatek Wil- 
sona uległ rozbiciu. Wilson z załogą wylądował 
na wyspie nilowej. Na ratunek wysłano parostatek. 
Bizum 5:go lutego. — Ministerjum finansów za- 
jęło się wypracowaniem plann zamiany  pięciopro- 
centowej renty włoskiej na trzyprocentową. Gdyby 
rządowi udało się przeprowadzić obniżenie stopy 
procentowej o "/ą%/,, Skarb zaoszczędziłby 42'/, mi- 
ljonów fr. 
Petersburg 5-go lutego. — Komisja pod pre- 
zydencją sekretarza stanu Kochanowa na posiedze- 
niu odbytem w d. 22 stycznia (v. s.) zajmowała się 
kwestją organizacji sądów wiejskich (wołostnych) 
i oświadczyła się za rewizją ich postanowień przez 
oddzielną radę złożoną z sędziego gminnego (miro- 
wego) i kilku sędziów wiejskich (wołostnych). Co 
do innych kwestyj w tym przedmiocie komisja prze- 
kazała je do opinji podkomisji, 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 5 go lutego, sodz. 5 m. 5 po południa 
(notowanie urzędowe qieldy). 

Coraz żywszy ruch objawia się na giełdzie berliń- 
skiej, przy usposobieniu bardzo mocnem i nader 
żwawem dążeniu ku zwyżce. Na wszystkich po- 
Jach rozwija się tu dążność, Wartości spekulacyjne 
mocniej, obracane bardzo żwawo. Akcje kredyto- 
we podniosły się w kursie o 4 marki i doszły do 
dawno niebywałego kursu 520. Udziały dyskonto- 
wo-komandy towe również chętnie kupowane. War- 
tości bankowe coraz lepiej i wyżej notowane. . Ró- 
wnież w dążeniu zwyżkowem kolejowe. Na polu 
rent obcych usposobienie również silne. Kursa w o- 
góle: podnoszą się, a specjalnie zwyżką cieszą się 
wartości rosyjskie. Również dosyć znacznie wyżej 
ruble, Żyto w obu terminach zyskało na cenie 75 
fenigów pod wpływem kwestji ceł. 

Berlin 5-go lntego. 


Bil, ban. ros, w tr. nat. 215.60 |Akcje kredytowe . 
Weksle na Warszawę 215.40 


. 520.— 
jListy zast. ser. I-ej . 67.20 


Wek. na Peters. krótk. 214.80 |Weksle na Lon. krótk. 20.49 
Wek. na Peters. dług. 212.80 | $ nei długot. 20.335 
Bil. ban. ros. na dost. 215.50 |Żyto z dost. na jesień 146.50 
Wschodnia poż, ITem. 65.90 |Żyto na wiesnę . . . 146.75 
Petersburg 5-go lutego. 

Weksle na Londyn. . . . . . « ATP 253/4 3% 
Pożyczka premjowa I-ej emisji. . . . . . . . 21734... 

A 3 Jl-ej emisji. , . ... s .212 
PONPA „CEE. 020608, 100508 2.77 


Żywe zainteresowanie wartościami rosyjskiemi, które tłu- 
maczy Się zresztą tylko rnehem speknlacyjnym i widokami 
zysków na nowych emisjach rozmaitych wartości—czyni zwyż- 
kę kursu rubli wielce pokaźną, W porównaniu z dniem wezo- 
rajszym widzimy przeszło pół marki zwyżki we wszystkich 
kursach rubli dotyczących. W tych warunkach nis ma wat- 
pliwości prawie, że kursą walut obcych na giełdzie warszaw- 

| skiej obniżyć się będą musiały w dalszym ciągu, tembardziej 
jeżeli, jak się spodziewać należy, szacowania poranne będą 
również zachęcające. Przeszkodzić temu może albo jaki naļ- 
zwyczajny wypadek. albo też chwilowe powstrzymanie się 
spekulacji berlińskiej w celach realizacyjnych. Kursu dnia po- 
przedniego były: 215.20, 215, 516, 145.75, 145. i 
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LOSY MIASTA BUKARESZTU 


Losowanie dnia 1-go lutego roku 1885-go. 
Wyloósowano następujące serje: 


2% 1287 2186 (2621 3150 3921 5322 5769 6521 
160 1360 2204 2668 3452- 3940 5340 5772 6544 
304 1423 2218 2671 3476—3943 5352 5809 6684 
342 1608 2286 2689 3591. 4102 5353 5997 6752 
365 1701 2287 2827 3635 4177 5379 6146 6881 
403 1702, 2314 2840 3637 4358 5394 6298 6937 
"676 1736 2320 2870 3639 4433 5429 6334 7096 
793 1826 2458 2084 3659 4594 5502 6381 7228 
948 (1925 2461 13036: 3697 4719 5547 6444 -7253 
974 1955 2524 3103 3743 4796 +5.88- 6461 7291 
995 1965 „2533 3114 , 3762 4906 5670 6498 7292 
1009 2051 2551 3159 ; 3772 4917 5747 6519 7493 
1094 2110 2584 ‘3175 3812 £051 
i o 
WYGRANE: 
Serja Nr Wygrał fr. Serja Nr Wygrał fr. 
28 56, 25,000 23 91) 
1826 ^9 
2110 5% i= 3090 2218 uj 
4433, 36 
; 4719. „+19 
3913 "i 5379 H) 500 
4594 50 5670 $81 
4906 12) 11,000 6521 98 

6381 92 6544 761 

6521 ~ 35 l 7096 36? 
Wygrały po fr. 100: 

Serja' Nr Serja: Nr Serja Mr Serja Nr Serja Nr 
28 41| 2286 79|. 83697 '53| 5051 62] 5747 38 
342 100). 2538 179] 343 bT) 5502.76] 6146 15 
798 67) 2084 4] 3748 91| 5547 -T| 6298 38 
1702 63] 2671 94| 4358 65] 5588 3 6461 15 
1736 '17| 2984 96| 4719 22] 

- Wygrały po fr. 50: 

Serja ‘Nr Serja Nr Seria Nr Serja Nr Serja Nr 
28 62| 2286 2| 3591 -38| 5352 38| -65% 76 
804 2] 2287 30 44| 53503 36) -6634+ 20 

51 38] 3637, 97) 60 41 

676 87| 2461 92! 3639 10" 5879 38 62 
995 30] 2524 30] 376%: 200 54207 36! 64 
o BO 82 41 67| 6881 41 
1094, 2). 2551. .32 62, , 5502,33) 96 
11|: 2584 70| 3812, 46] 5588 . 8| 6937 12 

1360 62] 2621 8) 3931. 1 44| 7228 84 
1608 71. 2668 '1 28] 05670 87] 7253 21 

42 57 04) 5747 89 25 

1786; + dā . 2689 „,70) ,3940 132]. 5772 14) 7291-18 

1826 20| 2827 45),  * 2 48] 7292. 28 
. 54 2870 8| 4358-11 5809 89| 98 
85| 3108 952 87| '6146 85| 7498 46 

1955 49| 8159 67| 4906 6| 6881 59 55 

2051 ; 34-3175: -80 72 15 96 
23] 3452 69] 5051 33| 99 

2119 Bl] 3476 7] 5822 11) 6344 92 
2218 25 68] 5352 33 6521 TT 

Na wszystkie inne numera wylosowanych seryj padła najs 

mniejsza wygrana po 20 franków. Wypłata rózpocznie się 


w dniu 5-ym marea 1885-go r. ( t 
Następne łósowanie odbędzie sią d. l+go maja 1885-go r. 
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INF” Śniadanie 7%] 
w restauracji St. Krzyżanowskiego 


w Hotelu Krakowskim, Bielańska 7. 
Barszcz—Baljon=Kulibiak—Karp po poisku — Ko- 
tlety kómitetowe— Sandacz po radziwiłowsku—Po= 

Jędwica—BLINY. 


OBIADY po 75 kop.—Kolacje na sali i w gabinetach. 
Nadto zakład przyjmuje wszelkie zamówienia na 
w porze wieczorowej, „Mii 

Rozkład. jazdy pa drogach żelaznych. 
Udenodzą | krzychod. 

POCIĄG todzine T miBEE 


lać. miasto, a na miejscu tylko 
| 
ł 


Warszawsko-Wiedeńska: | | 


pośpieszny 3 klasy ,. „i «+» €|— rano | (150 wiecz, 
Osobowy 3,klasy „2.2 „.2,« «|lIJIO rano. | 5,50 po poł 
Osobowo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa] 6/50 wiecz. [10,10 rano 


* Powyższe pociągi łączą się z drogą 


A T. 
4 » regulacyjna bieżąca = 6.71 łódzką. 
p # na dostawę wiosenną, 6.71 Kurjerski 2 klasy , o « « » « « „ |.98/15 wiecz, | 6,15 rano 
Żyto cena zbiór dl, polskie . "FA Warszawsko-Bydgoska: - 
8 "na dostawę wiosenną HgTe Kurjerski akan +-a/ BGB NOK" ki Li 4 poł. A la lat 
Jęczmień browarny . . > 535 Ogobówy, 3 KASY iese, eta rsa] A RAE Jol 
va paszą . RÓS opo Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutnaj 4/40 po poi 6/20 rano 
Groch do jedzenia... . . . - . . —— "Warszawsko-Terespolska: 5 
z na paszę: — Pocztowy 3 kIASy ... . ... .. . 8/50 po poł. 1449 po poł 
ZI í Osobowy 3 Klnëy . . . . . . . i 10/30 ranó "| 8/18 wiecz. 
CENY ZBOŻA. Osobowo-towarowy 3 klasy. . 10|— wiecz. | 6/13 rano 
duin 5-go lutego 1865 r, na- stacji r sji drogi żela- Warszawsko-Petersburska: 
znoj warszawsko terespoli e (| Kurjerski Z:klasy . ..« «1 1.0. 10|13rano | 7/43 wiecze 
Peteniqos) wyborowa 102 — 105, órednia 96—99, ordy- | Pocztowy 3 klasy . mos « . . « „ [11/38 wiecz. | 9| 8 rano 
naryjna » i ) x Nadwiślańska do Kowla: 
Ga wyborowe 84 — 85, średnie 81 — 68, ordynaryjne Pocztowy A yligaor oiostw Al5 po, pał: Em o poł 
= : 7 z sobowy do Lublina . s . . « . > 745 "ano 154 wi 
kk z NON? "SORT OE ARIES iS Powyższe posągi łączą się z drogą 
J 7 | i TOWS 
sk w! wyborowy 84 — 92 średni 83 — 94, ordynaryjny 0 ROWY À T A si ERARAS 8| b wiecz. | sl12rano 
Gryka — —. Groch 80—35, 71—76. Kasza Jaglana | Nadwiślańska do Mławy: 
wyborowa 130—135, średnia 115—120, ordynaryjna — — — | Pocztowy . . . . ia wale sd a B|40 po poł. |11/40,rama 
pe l B. Werner et Comp, : OSOBOWY AE GT Gra Karetatya: 11 20rano 3127 wiest 
uj „losBoaemo lleasypo0— Bapmava 20 Husapu, (6 Vespa 13820 —- 
Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawcą "Gustaw Gebethner | 21 


